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Ankieta ochotnicza

Ukraińcom Idzie sie bardzlel na reke
n iż  o c n o t n i k c m  a r m i i  p o ls k ie j

W śród wielu odpow iedzi na 
ankietę ochotniczą, szczególnie 
wzrunzające są głosy prostych 
ludzi, robotników i chłopów, któ­
rzy nie um ieją sobie zdać spra­
wy, kto ponosi w inę ich krzywdy.

W NIEBIE 
NIE ZBRAKNIE 

CHLEBA
Oto p. M. C. pisizp; (zachow uje­

my całą naiwną, lecz w łaśnie 
dlatego charakterystyczną treść) 
•,&daje mi się, że jaK pójdę do n- 
niołów, to mnie przyjm ą. Trochę 
je łtem  ptzym łody, ale trudno. 
Braknie dla m nie chleba w P ol­
sce, to trza iść do nieba, tam 
starczy ch leba".

N iestety, w śród odpow iedzi na 
raszą  ankietę w,elfc je s t  takich 
słów  rozgoryczenia . To też tym 
bardziej palące staje się szuka­
nie rzeczow ych postulatów, któ- 
reby m ogły w reszcie sprawę o- 
r.hotniczą w yprow adzić ze śle­
pego zau łka .'

OCHOTNICY 
A UKRAIŃCY

Jakże charakterystyczna dla 
naszego „d z iś "  są fakty poaane } 
przez p. Stanisława Rum preclita

Dla uwypuklenia pew nego zwy­
rodnienie naszego ustawodaw­
stwa. pczyteczę jeszcze jeden 
moment, z losu, jak i spotkał więk 
&20ŚĆ ochotników . W krótkich 
wzmiankach prasy, nrzyjętych 
zresztą bez dyskusji, dowieazia- 
łem się, o przedłużeniu terminu 
powstania uprawnień inw alidz­
kich, dla Ukraińców , uczestników 
walk z Polakam i w M alopolsce

m ałoletni, zw olniony zostałem z 
w ojska w cza rży kaprala. Tra­
giczne momenty k ijow skiej w y­
prawy, poderw ały mnie do nowe­
go wysiłku. W końcu czerwca 
wstąpiłem znów do wojska, a 
przydzielony do 2b pp. w końcu 
września otrzymałem ranę w 
prawe ramię, w bitw ie pod Sar­

nami. Po w yleczeniu zwolniono 
mnie z wojska.

^  4ASZCZE FORMALNOŚCI
Po blisko osiem nastu latach, 

rana w ramię odezwała się Od­
czuwam silne dolegliw ości w 
prawym rumieniu, w łącznie do

częściow ej utraty władzy- w pra­
w ej ręce. W  m arcu br. zwróciłem  
się do Pana Prem iera z piośbą 
o pow ołanie mnie w drodze w y­
jątku na kom isję inwalidzką. W  
rekordowym  czasie, bo w 5 dni 
otrzymałem uprzejmą odpowiedź, 
że sprawa m oja skierow ana zo­
stała na. drogę n o ^ a ln e g c  po­

stępowania do Min. Opiekł Spoi 
Z M inist. ju ż  w m iesiąc otrzy 
małem wiauomość, że sprawa jest 
w  U rzędzie W ojew ódzkim , w 6 
tygodni później otrzymałem znów 
zawiadom ienie z Urz. W ojew  , że 
sprawa jest skierowana do re fe ­
ratu inw alidzkiego w  starostwie, 
i tu się wszystko urywa.

K s. Prym as Hlom? kandydatem  na Papieża?
Kogo wymieniają jako kandydatów na kardynałów?

S e n s a c y j n e  p o g ło s ie ! p r a s o w e
Przed paru dniami notow aliś­

my pogłoskę o t /m , że skład do­
tychczasowych kardynałów ma 
ulec zasadniczej zmianie przez to, 
że dotychczasowa przewaga kar­
dynałów  narodow ości włoskiej zo­
stanie usunięta, ze wobec tego li­
czyć się należy z faktem , że liczba 
kardynałów -  Polaków  wzrośnie

do pięciu.
Obecnie prasa notuje dalsze po­

głoski na ten temat. Liczba pięciu 
kapeiuszy kardynalskich, którą 
ma otrzym ać Polska, tłumaczy pre 
sa w  ten sposóD że ilość m etropo­
lii w Polsce wynosi 5, a w ięc w 
zasadzie każdy biskup m etropoli­
ta ma zostać kardynałem. W  tych

warunkach kardynałam i by zo­
stali: ks. metropolita krakowski 
dr. A . Sapieha, ks. arcybiskup dr. 
B. Tw ardow ski m etropolita lw ow ­
ski i ks. arcybiskup R Jałbrzy- 
Kowski m etropolita w ileńtki. Jeśli 
chodzi o praw dopodobieństw o w y ­
suniętych kandydatów, to można 
mieć wątpliw ości co do kandyda-

D o k ą d  w y w i e z i e m y  z b o ż e ?
Pertraktacje z  im porteram i zagranicznym i

s p r a w a  o p ł a t  p r z e m i a ł o w y c h
W  związku z sytuacją na rynku 

zbożow ym  w ielkie zainteresowa­
nie ster gospoaaiczych  wzbudza 
wykonanie ustaw w  sprawie 
kształtowania cen lo lnych . We

W schodniej. Daleko posunięta wtorek, dnia 9-go sierpnia b. r.,
„ry cersk ość" władz powinna bu 
dzlć tylko p od ^ w , a budzi ' go­
rycz

W początku 1919 roku, z kla­
sy 5-6j gim nazjum  wstąpiłem  ja­
ko ochotn ik  do w ojska. Bratem 
czynny udział w walkach z U- 
kraińeam i ood Lwowem, jako sze 
regow iec 8 pp Leg. W pam ięci 
przesuwają mi się tragiczne mo­
menty codziennego bombardowa 
nia Lwow a, 2 tygodniow e odcię­
cie  w Sadow ej W iszni, bitw y pod 
W ołczucham i, Chyrowem, Starym 
Samborem, Nadw orną, Tarnopo­
lem, Bucianam i, Przemyślam i. 
Setki przebytych w pocie i tru­
dzie kilom etrów , dziesiątki smut­
nych chw il, przy grzebaniu pole­
głych kolegów W końcu czerw ca 
zostałem ranny w prawą dłoń w 
bitwie pod stacją  WoHców kolo 
Przem yśla. Po w yleczeniu rany, 
pow rót na front, już bolszew ic­
ki pod Dźwińsk.

W kwietniu 1920 roku, jako

odbyła się zwrołana przez M ini­
sterstwo Skarbu konferencja mię 
dzym im sterialnej kom isji dla o -  
statecznego ustalenia brzmienia 
rozporządzeń w ykonaw czych  do 
uchw alonej przez Sejm  i Senat u - 
stawy o popieraniu gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cer 
p>odów rolnych, czyli do t. zw. o -  
piat przem iałowych. W konferen­
cji tej, której przew odniczył w i­
ceminister R olnictw a i R eform  
Rolnych, p. Michał W ierusz -  K o ­
walski, wzięli udział jedynie 
przedstawiciele zainteresowanych 
resortów gospodarczych rządu. 
Przedstawiciele instytucyj i o r -

Z g e n
p r o f .  D z i e w u l s k i e g o

Zm arł w W ilnie prof fizyki na 
wydziale matematyczno -  przy­
rodniczym uniwersytetu Stefana 
Batorego, dr. W acław Dziewulrki.

Nie ma p ryszc zyc y w śród ludzi
n ie  p o d d a w a ć  s ę p s y c h o z i e

W obec epidem ii pryszczycy 
wśród bydła i zaraźliwości tej 
choroby dia ludzi, zaczęta się sze­
rzyć psychoza zachorowań na 
pryszczycę Rozeszły się pogłoski, 
jakie zanotowała prasa, że w L o ­
dzi i Przem yślu epidemia prysz­
czycy wśród ludzi pochłania coraz 
nowe ofiary, nawet ukazała się 
pogłoska o śmierci cnorcgo na

pryszczycę w  R udułtow j ch.
Obecnie dow iadujem y się, że 

wszystkie te w iadom ości są »iie» 
praw dziw e i w yw ołane jedynie 
szerzącą się psychozą. W  całyn. 
kraju był jeden tylko wypadek 
zachorowania człow ieka na prysz­
czycę. Chory by ł w  krótkim cza­
sie wyleezony.

ganizacji gospodarczych 
nie brali.

Na wspom nianej Konferencji 
zapadła jednom yślnie decyzja, źe 
odpow iednie rozporządzenia w y ­
konawcze zostaną opublikow ane, 
zaraz po ogłoszeniu ustawy, u - 
chwalonej przez parlament.

Doniosłą rolę w  kształtowaniu 
się cen zboża gra.sytuacja w eks­
porcie zbóż. Pertraktacje między 
polskim i eksporteram i i zagrani­
cznym i im porteram i są bardzo o- 
żyw ione Jednakże zarówno rynki 
półrocn e jak i rynek belgijski 
są nadal zamknięte, Im porterzy 
belg ijrey  o feru ją  za 100 kg żyta

udziału 9.5, co się naszym eksporterom  
nie kalkuluje.

Npzomiast Dania nabyła parę- 
set ton now ego żyte po cenie 16 
zl. 20 gr. za 100 kg loco Gdańsk.

Na dobrej drodze są obecnie 
pertraktacje pom iędzy Polską i 
Szw ajcarią w sprawie importu 
na . '•ynek szw ajcarski ; owsa i 
jęczm ienia. Pertraktacje te z ra­
mienia M inisterstw a ■ Przem ysłu 
i Handlu prow adzi p. Stoka, na­
czelnik wydziału Min. P. i H.

Dalszy rozw ój pertraktacyj z 
im porteram i zagranicznym ' w pły 
nie niew ątpliw ie dodatnio na sy­
tuację rynku kratow ego.

Przew lekłość w załatwieniu
mej słusznej sprawy, w zasta­
wieniu z przytoczoną w /ż e j no­
tatką o zaopatrzeniu inw alidów 
armii ukraińskiej, Dudzi we
mnie uczucia zrozum iałej gory­
czy, poniżenia, niezrozum iałego 
pom niejszania poczucia mego, o 
dębrzo spełnionym  obowiązku
względem  ojczyzny.

Oca€TFICY NIE CHCIELI OBCIA' 
Ż A t  ^  I R P O

A  teraz kwestia natury etycz­
nej. Ogrom na ilość b. ochotn i­
ków, rannych w  1920 roku zrezy­
gnowała ze starań o  św iadczenia 
inw alidzkie. Była to jakby chęć 
dołożenia do sw ego wysdku je -  

1 szcze o fia ry  numarialnej, w po- 
tury ks. m etropolity Sapiehy. j staci zrzeczenia się renty inwa- 

Obok tego z Wiednia donoszą, 1 idzkitj. Byli to przeważnie lu- 
ze kandydatem na następcę ob ec- dzie m łodzi, którym te rany „przy  
nego Papieża Piusa X I ma bvć pry sechły jak  na p sie" w edług po 
n- s Polski ks. kard. dr. August polarnego powiedzenia, a teraz w 
Hlond. Jak wiadom o, ks. prymas związku z4 latami, w sposób bar- 
Hlond by ł przed objęciem  v. ładzy dzo przykry, zaczynają się przy- 
parte^skiej na Śląsku przełożonym 1 pom inać. ' 
księży Salezjanów w W iedniu i 
jest na terenie W iednia osobisto­
ścią znaną i cenioną. Zaznaczyć 
należy, źe Ks kai d. H lond c.eszy 
się wśród kardynałów  dużym mi­
rem  i jest Osobistością znaną ró ­
wnież w e wszystkich ważniejszych 
centrach życia katolickiego Ks. 
kard. Hlond jest jednym  z najbliż­
szych i najzaufańszych w spółpra­
cow ników  obecnego O jca Święte­
go, Jest bardzo częstym gościem 
Stolicy A postolskiej i odbyw a z 
Piusem X I w iele poufnycn narad.
W ielokrotnie by ł on delegatem  pa­
pieskim na kongresach euchary­
stycznych za granicą, co było do­
w odem  zaufania i wyróżnienia 
ks. kard. Hlonda spośród innych 
książąt Kościoła 

Jak wiadom o, Polak nigdy do­
tychczas nie był papieżem, aczkol­
wiek ks. arcybiskup Trąba był 
wym ieniany jako poważny kan­
dydat na papieża.

Pogłoski powyższe nie znalazły 
na razie potwierdzenia z miarodaj 
nych kół kościelnych.

U K R A . Ń C Y  N I E  M A J  A  
, } K R U P T I > . p W

Z drugiej strony, jak ie skru-- 
puły m oralne mogą m ieć przy 
staraniach o rentę U kraińcy? Od 
ol eego Państwa, gdyż za takie 
Polskę uważają, m ają brać pienią 
d®e. Jakie® rozległe pole ao na­
d u ży ć? ! iW adomo przecież, że 
w ystarczy nieraz dwuch świhd- 
■ków, aby stw ierdzić, te  H ryć 
czy Iwan, rzeczyw iście odniósł 
ranę w bitw ie. Iluż to inw alidów  
kosy, noża lub w ideł, przybędzie 
naszemu Skarbowi, w charakte­
rze utrzym anków? Jakiś tragicz­
ny kontrast ry suje się między in­
w alida w gatunku jak i ja  repre­
zentuję, a jaki przeciw staw iają 
nam p. posłow ie ukraińscy? 1

D ość już chyba dowodów 
krzywdy och otn icze j?  Uzyż na­
praw a? trudno jeet spełn ić tak 
prosty postu lat: zrów nać w
praw ach ochotników  z n iepodleg­
łościow cam i. O chotnicy niczego 
w ięcej n ie  żądają.

„Napi a w a ” czyli kameleon na s z k o r ^ m  Kocu
wiciny w cuda I cudotwórców

M a n e w r y  p o l i t y c z n e  n a p r a w i a c z y
Już dawno m e pisaliśmy o dla siebie w spółzawodników, Pod 

„N apraw ie". Zdaw ałoby się, że ,w zg lęd em  w yrobienia polityczne- 
nasi czytelnicy są dobrze zazna- go dorów nuje je j ludziom  jed y - 
jotnieni 7 tym zagadnieniem, ' nie wicemarsz. Miedziński A le  on 
g ćy ż  pośw ięciliśm y rnu bardzo [ jest sam. a naprawiaczy jest w ie - 
dużo m iejsca parę m iesięcy te- lu. Zresztą w dzisiejszym  swoim  
mu. , Napraw jest jednak taką nastroju Miedziński nie ma ocho- 
g] upą polityczną, która podlega ty przeciw stawiać się „N apra- 
bardzo szybkim zmianom, w obec w ie".
cze| j  nieraz to, co oię pisało A  pozatem na terenie „O zonu" 
p ized  paiu  miesiącami, dziś n ie- jest próżnia. K ręcą się tam c o -

„P ra g e r Presse”  obrońcą
c e r k w i  w  P o l s c e

Prasa ukraińska we Lw ow ie 
podnosi, że dz ennik „Prager 
Presse", wychodzący w Pradze 
czechosłow ackiej, um ieścił arty­

kuł om aw iajacy sprewf cerkw i 
praw osław nych na Chełm szczyź- 
m e w  Polsce

Zbrodnia Kom unistów
Zamordowanie sołtysa pod Brześciem

Przy jeziorze O r z e c h o w s k im , 
powiatu brzeskiego, zastrzelony 
został z rew olw eru sołtys w si 
rzechow ce Jan D enezuk , który u- 
dawał się na zbiórkę s o łty s ó w  ao 
Urzędu Gm innego, m ajac przy 
sobie większą kw otę pieniężną 
oraz zakwestionowaną fuzję.

Wieś Orzechow o i je j okolica 
znana jest ze sw ego niespokojne­
go antypaństwowego charakteru 
i m orderstwo dokonane zostało 
przez komunistów, których zabi 
ty tępił. P olicja  jest już na tropie 
sprawców .

zupełnie już jest aktualne.
„N apraw a" przypom ina kame­

leona. N iedawno ukazał się w 
prasie dow cip dotyczący tego 
poczciw ego zwierzątka. Kros po­
sadził go na różnobarw nym  ko­
cu szkockim . Biedne zwierzę, 
przechodząc z jednego kwadratu 
na drugi, musiało się wciąż przy- 
itosować do innego koloru. W 
końcu biedny kameleon zdechł z 
wyczerpania. Podobny los, może 
w przyszłości grozić „N apraw ie". 
„N apraw a" um ie się bardzo szyb 
ko przystosow ać do zm ieniają- 
cycn  się w arunków . Trzeba 
przyznać, że jest to polityka bar­
dzo wyczerpująca.

N A T H r t W A  W OFANin
A le na nas naKłada to znowu 

obow iązek ciągłego pisania o 
„N apraw ie", gdyż podobnie, jak 
kameleon, siedzi ona coraz to na 
innego koloru kwadracie. Dziś 
kwdratem , na którym  siedzi, josl 
Ozon. „N apraw a" gra na Ozon, 
—  chce z n iego uczynić swe 
głów ne narzędzie polityczne.

Na terenie Ozonu, czyli jak 
raz zaczyna się już mówić „P u ­
zonu" , —  Naprawa nie znajduje

prawda eksmłodzi naj odow cy z 
ar. Staniem i red. Piestrzyńskim 
na czele. A le  jest to klasa poli­
tyczna niższa oć czołow ych  „N a- 
praw iaczy", w  dodatku zaś są om  
dotąd ludźm i now ym i na terenie 
obozu sanacyjnego, co z koniecz­
ności stawia ich w  gorszym  p o ło ­
żeniu od rdzennych sanatorów, 
jakim i są „napraw iacze".

IDA WYBORY
Idą w ybory  —  najpierw  sam o­

rządowe potem pew no i sejm o­
we. „N apraw a" nie lubi w ybo­
rów , nie lubi stykać się z masa­
mi, w oli konw entykle zakuliso­
we, No. ale trudno, w ybory  idą. 
Taki los już wypadł. Niesposób 
się od  niego uchylić.

K orzystając z pozycji na tere­
nie „O zonu", .N apraw a" cnce z

niego uczynić sw e głów ne narzę­
dzie w yborcze. K orzystając ze 
sw ych  rozległych stosunków w 
sferach m iarodajnych, chce za­
pew nić bstom  ozonow ym  dosta­
teczną podporę.

SZYLD V \R >00WY I SPO .r€ZNY
Listy ozonow e w  w yborach  sa 

m orządow ych gęsto naszpikowa­
ne „neoraw iaczam i" pójdą do 
w yborów  pod hasłami narodow y­
mi. Bo jakże —  dziś moda na 
hasła narodow e jest w całej pe ł­
ni, w ięc ,napraw iacze" muszą sie 
Jo tej m ody dostosować, Ułatwia 
im to fakt, że pochodzą prze­
cież z „O rganizacji M łodzieży Na 
rod ow ej". Nie zawsze oczyw iście 
hasła naiodow e znajdują zasto­
sowanie w praktyce.

„N apraw a" będzie przystępo­
wała do w yborów  nie tylko pod 
hasłami narodow ym i, ale również 
pod hasłami społecznym ,. O czy­
wiście radykalizm  tych haseł 
społecznych będzie w równym  
stopniu um iarkowany, jak o - 
strość haseł narodowych. Prze­
cież zbyt ostre stawianie zagad­
nień społecznych m ogłoby nara­
zić „napraw iaczy" na przykrości

R d z e n n ie  p o ls k a  w ie ś  
p r z e c h o d z i  w  rę c e  u k r a i ń s k i e

Z Tarnopola donoszą: Przed
dziesięcioma latami w  szkole w 
Pańkow cach gmina Podkamień, 
pow Brody, było dzieci ukraiń­
skich tylko czworo. Obecm e jest

tuż jedna trzecia. W tym  czasie 
ao rąk ukraińskich Drzeszlo sześć 
gospodarstw  oraz w iele dzieci o 
chrzczono w cerkwi.

ze strony w ielkiego orzem ysłu, 
a przecież trzeba dbać o dobre 
stosunki z tym i sferam i, zwłasz­
cza w okresie przedw yborczym

„N apraw a" roi o dużych s u k - 
cesach w yborczych . Jeśli jednak 
spojrzeć na to zagadnienie z b o ­
ku, spojrzeć w  dodatku trzeźwo, 
to jasnym się stanie, że jedynie 
cud nad urną m oże ziścić rojenia 
„napraw iaczy". „N apraw a" jed ­
nak ma w iarę w cudotw órców

SZEROKIE PLANY 
POLITYCZNE

R ozgryw ka w  w yboracn samo­
rządow ych oczyw iście jest tylko 
punktem w yjścia do dalszych pla 
nów  politycznych „N apraw a”  nie 
ma ściile  określonego m iejsca w 
obozie sanacyjnym  —  zachow uje 
sw oboaną rękę, zapewniając 
wszystkich o sw ym  pizychylnym  
stosunku z wyjątkiem  grupy puł- 
kow nikow skiej.

Antagonizm  z grupą pu łkow - 
ską jest dawny. „N apraw a" nie 
l ubi pułkow ników , nie lubi ich tak 
tyki politycznej. W  stosunku do 
in n jch  ugrupow ań „N apraw a po­
zostawia sobie całkow itą wolną 
rękę.

„N apraw a" lubi m anewrować. 
M .asto stołeczne Warszawa roz­
szerza się coraz bardziej pozosta 
w iając naprawiaczom  coraz szer­
sze tereny dia ich m anew rów  po 
litycznych. Same śródm ieście roz 
ciąga się już dziś od ul, K lon o­
wej do pl. Zam kow ego. I w łaś­
nie to śródm ieście jest głównym  
terenem m anewrów politycznych 
/N apraw y".


